
Otwarcie dwu wyższych uczelni w Rzeszowie nie było następ­
stwem zwyczajnej, urzędowej decyzji. Miasto z wysilkiem zwle­
kające z siebie koszulę paupera długo czekalo na Z&5zuy t nobi­
litacji. Gęstniał klimat dopełniania warunków, rozrastało się nie­
odzowne zaplecze. Warunki jeszcze zbyt skromne dla autonomicz­
Dej uczelni okazały się dostateczne dla filii . Wydział Mechanicz­
ny Politechniki Krakowskiej w Rzeszowie był mostem na drodze 
do samodzielności, wstępnym etapem organizacji własnej uczel­
ni tego typu. t oto w październiku 1963 roku odbyła się pierw­
sza uroczysta inauguracja roku akademickiego w rzeszowskiej 
Wyżs;ej Szkole Inżynierski ej . W cztery tygodnie później rów­
nie uroczyśc ie inaugurowano rok akademicki w nowo otw81;'tym 
n:eszowskim Studium Wydziału Filologił:Zno-Hisłorycznego 

i Matematyczno-Fizycznego krakowskiej Wyższej Szkoły Peda­
gagicznej. I ta placówka uzyska autonomię. Stanie się gigan­
tem. Około roku 1970 kształcić będzie na kilku wydziałach po­
nad 2.500 studentów, Powstanie również w Rzeszowie Akademio 
Medyczna ... 

Wiry 
powstawania 

S KORO są uczelnie, są studenel, 
Istnieje irodowisi:o studenckie. 
Włdnie . Czy jui j5tnieje, czy 

zaczyna ~i", tworz.y~? Wyjściowa ma~ 
S(l lItudencką sŁanowią różne grupy 
SPOłeczne zdeterminowane różnym 
dzledrJctwem obycUljowym i kultu~ 
rowym. Grupy Ie w stałych kon~ 
taktach wytwarzają pewne cechy 
współne, okre.łlony sbl'zycia, nawy­
k i obyczajowe. poglądy i postawy. 
Jakie ~rupy uzyskają prymat. kto 
będzie brylowal1 KatAa z t.,.~h grup 
PGa;lugtwala :r1(l dotychczas odr~bnYm 
.ystemem wartości. Zatem studia _ 
jako cel I zadanie wartościowane są 
różnie. Dla dz;i~i robotniCZYch I 
chłopskich sa szczeblem do awansu 
I emanCl"Pacjl, szcublem do woby­
da pozycji. którą już za.jmuja ich 
koledzy uniwersyteccy, przedslaM­
ciele Inteligencji, Czd~ tych ostat­
nich, garstka wyraźnie dotknięta 
.nobizmem, Imponująca potostalym 
sytuacją materialną. polorem towa­
nyskim ł swobodą byda, utrzymuje 
się na powierzchni, ustanawia wzor­
~, blyu;czy. Lumlnarze ci zapelnia~ 
Ją kawiarnie, bawią 5i~, flirtują . W 
takiej atmosferze nie rodzą sic jed~ 
nak postawy, lecz maniery. I tu czai 
sl(l pierWsze niebezpieczeństwo za­
Jtrał.ające studiom plerwszolatk6w. 
Niebezpieczeństwo ndladownlctwa 
fałszywego tonu, chęć dorównania 
tamtym. Uwaga! MieJiz,ny. Za tym 
.tylem bycia nie stoją prawdziwe 
wartości. Ten rodz.aj spęd7.8nia cu­
l U nie może odpowiadaĆ młodzlety 
o czynnej, zaangażowanej postawie 
wobec bcia, POstawie. w której tkwi 
:f.arliwa. drapieżna " potrzeba osądza­
nia świata. norm moralnych. typów 
I systemów wJ;pÓłżycla mlędzyJudz. 
kiego. Młodzież o tej postawie wy~ 
pracuje inny styl życia, Inne nawyki 
obycza jowe. Inny model zabaWY I 
rozrywki. Miej$Ce podlewancgo al­
koholem snobizmu, latwego, rozprze­
gającego !IIrtu I I.!:pego warowania 
w kawiarniach za jmie typ organiza­
cji czasu odpowiadający Istotnym 
potrzebom środowiska. sprawdzony 
wielekroć lyo klubu I kabaretu. w 
k"t4rym jest miejsce na żart, piosen­
kę. taniec, spotkania z twórcami i... 
owe Intelektualne dyskusje. pełne 
kOnflik tów. uparte do drdUwości 
spOry tak charakterystyczne dla 
pr~nych, ruchliwych środowisk stu­
denckich. 

r Konfrontae,je 

ZE STUDENTAMI WSP. ściśle' 
1; młod7jetą stud iu ląca fBologil 
eoiską w tej uczelni stykam .1 

na co dzień Z racji tej taku st\'kl!'! 
ait; z wieloma problem!l m! Orl'{lIn!u 
cjl uczelni, dodam problemami wat 
k imi. Obok kapihinych spraw or 
,aniza cji zapiec7.a. ksle,l(ozbloru. po­
mocy naukowych dojrzewala i ura 
wlaJa do ran.l!:i pierwszoplanowyrh 
palących. sprawy doratne, drobne I 
niekiedy błahe. ale wymagające ko -

rekly I załatwienia. bo nie dotyczl\ 
rzecz}', lecz ludd I wostatnim !ZU­
ole wpływają na aurę pracy, na wy­
niki studJów. Za tymi sprawami slo­
ja studenci. 

Jest Ich osiemdz1esi~ciu. 51 stu­
diuje filologię polskii" 30 matematy­
ke. Weszli do nowego ,l(machu przeJ:­
naczonego na siedzibę ut'.Zelnl onieś­
mieleni I nieco zdewrlentowani, rwy 
czajnie jak pierwszorOt'.Zniacy. Mu~ 
ry pachniały świeżym tynkiem i far­
bą· Na tablicy ogłoszeń przeaytall 
pierwsze zarządzenia I prowizorycz­
ny harmonogram zaję/:. Wykłady, 
ćwic:...enia, konwersatoria. repetyto­
ria, lektoraty. Klika godzin przed 
południem. kilka pO południu. Poli­
czyli skrupulabl le. Wypadła dość du­
h liczba. Na plerw,.zych zaJ~c~a~b 
powledz.iano im, ze s~'.uUa. r6tnia ~ię 
zasadniczo od tego t czym stykaU 
sle w szkole średniej. Musz.ą by{: sa­
modzielni. Nie będą prOwadzeni za 
rączke. PoWledz.lano Im j eszcze. że są 
rocznikiem pionierskim. najmłod­
nym i zaraUm najstarslym, l.e spo­
cz.vwa na nich odpowiedlialnoAć 
stworzenia właściwej atmosfery b ­
ci,. 

Tymczasem zaczęły ,I~ klopoty. 
Studentki z Domu Akademickiego 
pn.y ul. Wyspiańskiego podniosły 
alarm. Dwie łazienki z czterema kra­
nnml z zimną wodą to mało, gdy 
się weźmie pod uwa,l{e, że korzysta z 
nich w porze "szczytów" ponad czler 
dzle~ci osób. Motna więc sobie wy~ 
obra;.:i~, co się dzieje rano, mlęd:...y 
gOdziną 7.00 a '1.45, k.iedy wszyscy 
śpieszą sle na wykłady. Beznadziej­
nie przedstawia sle również sprawa 
ciepłej wody, o kąpieli nie może być 
mowy. Nie tylko to. Budynek 'Ole 
jest zl\:az.yflkowany. Nie ma także 
kuchenek elektrycznych. Stąd zago­
tOwanie wody na herbate nastr~C7.a 
wieje trudności. Wprawdzie niektó~ 
re studentki posladaja grzałki i wła­
Jne kuchenki elektryczne. ale korzy_ 
stają z nich wbrew pnepi$Om prze­
ciwpożarowym. Mimo wysiłków 
władz administracyjnych uczelni 
kwestie. o których ~pomniałem, nie 
predko zostaną rozwląla-ne. Obecnie 
nie ma jeszcze dokumentacji na ga­
zyfikacje ,(machu. 

Bardzo dra111wa jest 5prawa po­
siłków. Stolówka studencka mieści 
się przy ul. Obrońców Stalingradu, 
czyli na Drzeciwległym krańcu mia ­
sta. Korzystaja z niej słuchacze WSI 
I WSP. Dojazdy na śniadania, obia­
dy I kolacje rychło stały sle zmo.rą 
studentów uczelni pedagogiczne.!. Re 
lacje z tych nader uclątllwych po­
drót,. sa smutne. W !umle trzy. a 
nickiedy cztery godziny stra !."Onego 
czasu. zmęczenie jazdą w zatłoczo­
nym autobusie. ustawiczny, surpią­
cy nerwy I zniechęcający pośpiech 
- to bilans sprawy. Studentka N. oś­
wiadcza: "Po powrocie z obiadu nie 
Jestem w stanie skupić myśli i ko­
r:>.:ystać ;: wykładu we właściwYm 
tego słowa znaczeniu", Wierze. Nie­
które osoby chcac uniknąć porannej 
"pl'U'jatcłżkl" wykuPuja tylko obla~ 
dy I kolacje. Sa lo jednak ~wierćśrod~ 
'd. RcwHat? Dużv procent studeniek 
nie spOżywa śniadań w o.ll6le. Istnle­
ące pr:...eplsy nie pozwalają na ot~ 
."arcie w!asn'!j stołówki w UClelni. 
[J~dzie to możliwe w przyszłym roku 
Ikademicklm . .lCdy wuośnle liczba 
;tude-n t6w-stoJowników, a obecnie 
trzeba usprawniĆ Is tniejacv system. 
,varlo pomv~leć o wydawaniu śnia­
tlań i kolacji w formie suchego pro-

wlantu - przy obiedzie. Realny 
jest równiej: po.tulat otwarcia w 
Domu Studenckim lub w uczelni ka~ 
clka barowego prowad:...ącego w ok~ 
reś10nych godzinach sprzedaż gorą­
cej herbaty lub mleka. Kaeik ten 
może być urUChomiony sposobem 
gospodaraym przez kierownictwo 
adm!nlllracyjne WSP lub pelez Za~ 
klady Gutronomicz.ne. 

Rzeslów nie ma tradycji uniwer~ 
sytec::klch. Jeżeli zorganizowanie 
pracowni lub laboratoriów dla po­
trzeb uczelni technicznej jelt spra­
wa posiadania lub brakU odpowled-
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"Teh funduszy na ten cel. to stwo­
rzenie biblioteki naukowej dla po~ 
trzeb uczelni humanistycweJ na­
str~cn daleko wiece] trudności. Z 
tego wszyscy na og61 zdajĄ !lObIe 
sprawe. Nie więc dziwnego. te stu~ 
dem':! filologU pOlskiej I matema!y.! 
ki mają prujśclowe kłopoty z wy­
OOŻ}'czanlem POdrecznlk6w, skryp­
tów l pozycji lekturowych. Niekt6~ 
rzy mówią o abłolut.nej "niemożno­
ści" w tym zak~sie. W rzeczywi­
stości wygląda to nleC() Inaczej. W 
okresie nlesocłna Inech mleslę('y. 
dziekl otlarnei pracy I operatyw­
nok i dr Slanlslawa Frycie zosiala 
zorganizowana biblioleka Zakładu 
Filologii Polskiei, w którel znajdu­
ją sle oodsta\"owe d7.leła potrzebne 
studentom na co dzień. (Warto za~ 
z.n.czy~, t.e Zakładowi przyHły z 
pomocą Pedagogiczna Biblioteka 

W Zakładzie Filologii PolskIeJ. 

Wojewódzka, Liceum Ogótnokntal­
cące w Jaroliawlu oru Licea Og6l­
nokutałcące nr l I 2 w Rzeszawie. 
któ~ przekuały czdć swoich klitę­
gozbior6w na rzecz uClelnil. Mniej 
z,aawansowane sa prace prz,y orga­
nlzac~i Zakładu Matematvki. W po­
wi)akach znajduje sie równlet BI­
blioteka Gl6wna. Jeden pracownik, 
utrudniony :rentą od 1 stycznia 
br. nie jest w stanie POdołać w5ZY~ 
stklm obowiązkom. jakle nań nalo,­
żono. Dlate.s::o władze uczelni w tTy­
bie dora!nym powinny zaangdo­
wa~ Juzcze przynajmniej dwóch 
bibliotekarzy. Wymaga te~o interes 
student6w. W tej chwili kOely,tają 
oni ze zbiorów Wojewódzkiej BI­
blioteld Peda~o.s::icznej I innych bi­
bliotek publ1cznych, które w poli­
tyce zakupów uwz.dednl~'" potrze­
by środowiska studenckiego. 

Trudności 
przystosowania 

D o UCZELNI przychodzi mło­
dzież bez nieodwwnych w to~ 
ku studiów umlej~tno.śc1 I na­

wyków. MIQdz.ld ta nie posiada 
fundamentalnej zdolności ot'~a.nlzo­
wania pracy I wypoczynku. brnk jel 
nawyku systematycznoścI. nie ma 
skrys tAlizowanYCh poglądów. nie 
zna lub nledostalec:mle ,1ell:"'cze ro~ 
zumte wiele zjawisk życia społecz­
nego. Dla wielu studentów u('7.~I­
nia lawi się jako onałamlające no­
vum, wobec kt6re~.o stają bezradnI. 
PIerwsze trudności dydaktycz,ne, 
niepowodzenia I potknięci'! kolo­
kwialne ll')rowtl<'Il ll ja deprl!si t'.osła­
bi.j~ harot, a niekiedy nawet ,kła­
niajll do rezY.l!:n8cjl ze studiów. cho­
ciaż dodanie się tu wcale nie było 
łatwe. . 

Inni. uwolnieni od ucz.nlackle20 
strachu przed codziennym odpyty~ 
wanlem "na noty", zachlyśn!ecl uro~ 
karni SWObody J oddaleniem od su 
rowoicl rodziców, nadmiernie odda~ 
ią sle rozrywkom I zapominaja o 
studiach. Otrzeźwle.nie ... ~zvchodz.i 
na ogół zbyt pótno. Odchylenia le 
nieWĄtpliwie skrajne w obydwu 
wypadkach dają z łe rokowania. O 
pierwszym roku decydują praca, 
upór I sila woli. Rozwój oelnego 
uczestnictwa w orocesic dydakty· 
cznym odbYwa sle bowiem oowoll 
1:W!ąSlCl;8 ttdy brak przykładu su· 
miennoścl I rzetelności stauzyc}l 
roczników. A tego przykładu !'O­
cznik pionierski ml~ nie może. Z. 
tego wZ.lllędu formy oracv samo­
dzlfJnel ~łudenlów i trucln"~cI z nllll 
zwl_z.ane pozostają w centrum 
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uwa)!:i kadry naukowl"j, Sprawom 
t"m poświecono 12 z 20 pytań an­
kiety ,kierowaneJ do studentów 
WSP. 

Maleria! ank'ietowy dowodzi. że 
studenci są niooostAtecznie przy­
~otowanl do oercepcji wykładu I je­
gO notowania, że nie Po.siadają 
umieJelnoścl korzystan ia z litera­
tury naukowej I obcy im jut na ­
wyk czytania prasy literackiej. An­
kiety nucaja również śwla,lIo na 
stosunek słuchaczy do studiów. Za­
rysowuJa sie dwie po~lawy. Posta­
wa powat..nego i odpowie-d~lalncgo 
traktowania studi6w dyskooŁowana 
jest lastraS'uJaco powlIZl"<:hna na 
roku j>OlItawa "byle, byle". NIc 
dziwnego. że bardzo netelnl są nie­
mal dyskrymin()Wa,ni. Nietrudno 
odS'adną~, Jakie 050bQwotcl I cha­
raktery przystają do tych postaw. 
ObowiązkoWych przewyższajlj li­
czebnością słabi wola. lekkomyślni 
I cwaniacy·). PierwS1a ~esja może 
okaza~ sie alarmem, kt"ry wzmocni 
s~rankl UCZCiwSzych I rzetelniej­
szych. 

WSP je.st uC7.elnlą kadrowa. Za­
daniem jej jest kształcenie nIlUClY­
cieli, któny w przyszbśc! wycho­
wywać be<la młode pokolenie. Stad 
proces dydaktycUlY w lej uczelni 
musi by~ zesoolony z proceaem wy~ 
chowawczym. Nie sa wltc obojetne 
sylwety moralne studentów. 8 py­
tań ankiety mlalo charakter ideowo 
poznawczy. I w Iym aspekcie ma­
teria! ankietowy zezwala na wy­
prowadzcnie wnlosk6w. Większość 
student6w nie posiada jeszcze skry­
stalizowanego światopoglądu [ idea­
lu tycia wyznauonego określonym 
systemem norm l wartoścI. St.an ten 
uwarunkowany jest młodocianym 
wiekiem ankietowanych, którzy nie 
dawno wys.z11 poza granice wle;ku 
dziecięcego. Wszyscy posladaia J~­
nak zaufanie do rozumu I wiedzy. 
które ustrzeże ich przed biernym, 
uPlioszczonym przyswajaniem PO_o 
Itlądów. 

') 010 kilka <;:harakterYltycznych cyUI. 
lów ~ .nklel: "SIedzę VI domu. n i" lUbi" 
"" .. ej.lnle ,dzI'" ehodzJ~, lubię le!CĆ W 
Udku I ezytat. my'llI~ lub mÓwl~. et;a­
&<em przyehodz/j d o mnl" kolcd'Y. ldzle­
my wtedy do kina czy kawlarnL Stosu.n_ 
kowa do.łt rUdko. J .. j I I m a m 
eoj z.lllwl~ poza do­
m"m .tlram .Ię le,o u­
nlka~. lub w)'ręc!.~ .1 0: 
k I m' I n n y m". (,J.k '"Cduu wol · 
ny c~ ... 7); .. G!/lwnym pO"'w, m było II 
w~~un ... r"lp<l(:lI~nanlł' slo: uJ~ (g<>d~ 
'.01) a plnl tym. te nie U.WUł' byŁam 
I>Uy&ul.,w;;n. na ~wlc%e'tl''', ,,1."1 Nj" 
\)aml~lIm. PowódT R.~eJ wClesn. &odzl. 
na dl. IJI,nlc (I). A tplocn Q! mnie Jut". 
"NI" potrafię pod.~ lIC1:by. bn opu.łcl . 
11m dojć dUto li p owodu nlepnYloloWI_ 
nla do ~wlcu:f1". . 

(1]1 opułcil" w blet",eym foku ahde· 
mh:klm ,od.l" wykl.dowy~h I I'od.l n 
pnttn~~.nn"Ch n. twlc ... aŁat Pod'l po, 
wol1y ohobtc .. ol~I). 

fot. MlCHAL KOPEC 
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Zanim ludzie stworz y li bog ów 

N .Jplerwotniejsze wlal'Hola rell­
i!jne powatały I przekonania o 

istnieniu nieuchwytDych CJdyt by­
ł,' tylko myiloW)'m obrazem, wy­
obraten[em, przedttawlaj,cym re­
alnie Istnlej4ce poItacIe) .obowt6-
r6w ludtl I przedmlot6w material­
nych zwanych dunaml I ducha~1 
oru z pnekonanla o :r.aletno!cl 
człowieka od zWlerz,t, roślin lub 
przedmlot6w l zj.wbk przyt'O'1y 
.tanowląc:ych podst.wę b,tu d.nej 
,rom"'d)' I uw.t..an,cb za jej pnod­
ków,l c;tIli .. totem6w" (słowo to w 
j.zyHu p6łnocnoamerykaiulc:lch 
Indian Odrlbwej6w o:r.naczalo .. 'e­'o ród"). 

Totemizm polela na kulcie zwle­
rz~t lub roślln (rzadz[ej przedmlo­
t6w martwych lub zjawisk pr:r.y­
rod,) uwatanych la praprlodk6w 
,rup, ludzkiej, pu,nalul}ej do 
dane,D tDtemu. Totemlz.m do d:tli 
jellcze jest rellgl" Ausll'llijcryków 
_ .potykamI tam totem, kan,urll. 
P" dingI) ltd. 

Rozwój reU,U plerwolnych u 
wielu ludów zwią:r.any )e.t :r. prze­
konaniem o to:bamClŚcl czlowieka " 
prz.yrod". Prz.ekonanle o lącznokl 
I totsamoścl człowiek. z przyrod~ 
.tanowi podst.wę totemltmu. Tote· 
mlzm lo wiara w p ... chod:r.enle ,ru· 
py lpołeczneJ od jedne,o przodki! 

l.lotycieła rodu: najczllliclej 
zwIerzlIlela, .Ie tt.kte toilloy, ptaka 
i przedmiotu mart ..... eio. Z wiary. 
:fe r6d wywodzi sili od zwicrz~e;a 
- totemu, wynikało, li wuy.cy 
czlonkowie danej ,rup, IpołeczneJ 
spokrewnIelIol Sil z wu.,..tklml 
przedstawicielami ,dunku tole­
mowego zwierzlIlcla. Totem uwau­
no za ezłowleka, kt6ry przybrał 
postlć zwierzęcia . Totemowi odda­
wano cześć bosk~, ,d,.t uwltano 
go za wladclII teren6w polowIń. Od 
nlelO aaletało powodzenie w poll)· 
wanlu, to ui decydowało o tyciu 
człowieka plerwotne,o. a.tunek 
zwlerz,t - tolem IZcle,ółnle 
wlin,. dla dane) ,tup,. lpołeclnej 
olaczany był .pecj.ln,rD Intemem 
za' 1t6w - tabu. Tabu zabranl.'o 
polowaĆ na lwierze totemowe. 
""ymlw[eć je,o Imlenl •. lpotywać 
mlęlo zwlerz.lllcla totemowe,o (l 
wyjątkiem tych wypadk6w. kiedy 
spotywanle totemu m. charakter 
kultowy). wykon,wać pewnych 
czyn noki ltd. Zakazy te dotyc:r.yć 
mo,l,. uentll nil wnystklch 
• złonków rodu, .11 na prz,.kłat! 
tylko kobiet lub młod:r.ld,. Za ta­
bu uwatlno wszystko, co ma 
:w!ąuk ze :r.wler:r.ęclem totemn. 
wym. Tabu slaw. l,. sIę td wli';yst· 
kle przedmioty poiwięcone tote­
mowI. 

Totemizm }ł'st plerws=- zoan\ 
w hl~lorll ludzkości formą wierzeń 
reJ!łllnych. Jest to forma bardzo 
nlt'oodobna jeucze do tetlfo. C'O 
dzl4 twykllśmy nlillywać rł'lIalll;. 

Totemizm nił' zna Jeszc7e poj~· 
clo bo!!!!!. 

Nlcmnit'1 totł'mI1.m należy u7nac 
jut ZA lorm( wlt"rtł'ń rcll,ijny~h. 
zawiera on bowił'm: 

.) pnekon.nle o hlnlenlu sU 
tewn~tnnych moall,cych pomagllć 
lub lZkodzl~ człowłekowl, przy 
czym silom tym 8ad.j. poltaĆ du· 
chów; 

b) p!."Zekonanle o motllwołcl uzy­
Ikanla iyczllwoścl I pomocy ~ych 
sil zewnętrznych ("tolemu") drogą 
oddtlalywania nie proclukcyjnejto, 
lecz fsntastyczne,o (ma,la). 

Jut produktem wl.ry w Istnle-' 
nie jaki'loś inne,o 'wiata ocId:r.ta­
łujllce,o na społettny byt ludzi I 
pr6buJe na ten Inny łwlat oddtia­
ływa~. Właśnie to po d:r.lł dzień 
Itanowl litotę katd.j ftll,il. 

TO 
TE 

MIZM 
Totemizm jest .y.temem relillj­

nI) - Ipoł.c:r.n,.DJ, ttanowi ze.pół 
wleneJ5. l obrzędów relłJijnych. 
Wllrzenl. totł'mowe dotycZ4 ml­
t6w O tyciu I czyn.ch totemu -
mHyczneio zalof:yclell rodu. Mlb' 
te zwlll;:r.anl t, z z"polem obrzę­
d6w. Spośród wielu obrzęd6w to­
temlltyc:mych (u nlekt6rych ple­
mion Ilość ich dochodzi do 80), 
ncze,6ln. :r.naczenle m.J~ obrzę-
dy "Intlchlum.". Intlchlum. 
to obnllld. które,o ulem b,ło .po­
wodowanie przyro.tu ,.tunku 
zwl .. t:r.ccl. totemoWelo. Ołrodklem 
te,o obrzędu bylo dotenle ofl.r,. 
ze zwierzęcia totemowl'o •• kto\fi 
zd temu towarzyuyly opowieśCi o 
tyciu złotone,o w ofIerz. zwlerzę­
C[I. 

Potem następowalol :r.wykle UCtta -
uczestnicy obrzędu lpot,.wali clalo 
zlbU.,o zwierzęcl.. "Opieka lu­
dzi totemu nad tywnDłchl totemi· 
.tyczn" nie jest dla pozostlły('h 
wspólplemleńCów wyłącznie uroJo­
na. lecz ma r6wnlet charakter te­
alny pomljajll;c rozdział tej żyw· 
ności pomiędzy Innych, wykony­
wanie c:r.ynnolc:l ochronnych nnd 
poi:ywleniem znajdujll,cym się w 
przyrodzie Jest dzlałalnościll; wy ­
ratn[e zblitoną dl) produkcji .. :'. 
Tik więc obrzę<:ly "lnUchluma" 
mlJIlce w m.llczny sposób ro:­
mnol.ye gatunek zwierzecia tote­
mo ..... ełlo. y'ynlkają z materialne,," 
bylu ludzi i po~lndaJą charaklł'! 

Istl)cie rzeczy ekonomiczny. Oh­
n.~dy Inicjacji (inicjacja; wprowa­
dzcnlł', wtajemniczcnle) maji! na celu 

-- ADOLF JAKUBO WICZ 

KONKURSY? A MOŻE 
Pod makiem konkursów rOlpo· 

c~ł Ile JHlenno-zimowy ,eton czy­
telniczy w bibliotekach publicznych 
wolewództwa rzeszowskle,o. "Upo­
wszechniamy wiedzę rolnIc:UI". 
.. OlImpiad, czytelnlcu", konkurs 
"Zlotetro Klola" - to aktualnie trzy 
olJw{ekuI akcje cZ)'telnlcu na 
nalhllh:r.e mle.sJące. 

Iołd lub N .... ~>:)r'\!1 tll'Fa 41 ~",.h,. 
&oale ...... 1I1I. - N'llllln,1I I<vr"'l'u"d\!n­
ta woJenrelo: III LUI"II Kr7tl\llll1'1 -
t(ropl. \li potoku; ) Mlec,Ylłllw Mo­
czar _ aarwy wn!ld; 7) JIIIIIIII K.­
walle _ W .Ioncu: 81 ~t.nl.IaW 

Cłem!k - Ręka; 91 F'ul'~niuU Pauk­
nta _ Wllyltkle barw.w cod.r..nHltlołd: 
tO) Ero"t Bryll _ Sludl\lm: tli Ro­
man Br.tn )' _ Kohl1nl)(lwle; 12) Ja­
rosl.!lw lw .. zklcwiez _ upuWiadanll1; 
13) Wojciech t.ukrowsld - Skuan; w 
olnłuj 141 Tadrun Breu - Spliowa 
brama· \lI) Ka!lmłcrz Erandy.- Sam­
łOn I Anty,ona: 111) Jer!y Putral elit 
- Pulerbowiej 17) Wilhelm Si .. "", 
ayle - $k.rb Oonnl'r.marck6w; 
18) JaD G.rhłl'd _ Łuny w Binzcla­
dach; 19) seweryna Szmajllewska -
z..po..-Iao1a slę plekny dEfefl· 20) Jer:r.y 
Lowell - Ozlewnę1M p'acz, nada­
remni •. 

fol. JOZEF LIGĘZA 

wprow.dzenle mlocbld,y do kluy 
doroslych czlonk6w rodu. Obrzt:d,. 
te rozpocz,.naj, li, :r. ..... ykle od 
okrł"u przygotowawcze,o. w czasie 
któr~IO chlopcy przestrZł'g.jll Ucz­
n,ch tabu. Okru ten ma Ich ocz~­
!cić I przYiotowlĆ do :r.asadnlcze­
'o rytualu - wtajemnlcten[a. 

PLue "akcj."', a to chyb, niezbyt 
iellle. W. wuystklch konkursach 
chodd przecie! o col znacznie wh:k­
uellO nit lIetbowe efekty, o odno­
towanie w bibliotecznych .. karlach 
lcslą:l:kl" nowych czytelników, ClJ' 
wreude o nagrody. 

U podlta ..... kaidell;o z nich letą 
intencje. by ~budzić za[ntcresoww.­
ole okrdlcmyml działami literatu ry, 
by czytelnik nie tylko w tu.l!e 
trwania konkursu, aJe I po Jego za· 
końetenlu czdeiej I ehetnlej slęgnąl 
pO ks[ątkę. 

Chelalbym .le dzU ująć dwoma 
konkunaml. kt6re ze wZIJI~u na te­
matyke w wielu punktach wza jemnie 
sie utupeln!aj". Adresowane S. w 
tlrł6wnej mierze do etytelnlka wieJ­
skiego. eh~ oczywiŚCie uddal wzl,ć 
w nich moie kaMy bet wz(ledu na 
mlebC'e umle,zkanla. 
Są to: konkurs ,,zloty Kloc dla 

Tw6rcy. Srebrny dla Czytelnlk6w" 
organizowany po raz dru,1rI jut pnet 
Departament Pracy Kulturalno­
Ołwlatowej l Bibliotek Mlnl.ter­
Itwa Kultury 1 Sztuki. Dom Kllnt­
kl. Zarqd Gł6wny Zwlllzku Mło-. 
dz.let,. WlejskM!j, orli "Olimpl.d. 
ezytelnlcza" - .. Owadt[ekla lat 
Polskiej RzeczypospolItel Ludowej 
w lltenturze" or,l{anltowana prut 
biblioteki oubllctne I ZMW. 

Na(rodl "Zlote,l{o KłO!lI" zolianie 
przy:r.nana autorowi. któruo bid· 
kil otrzyma naJwlekszĄ lIośe Riasów. 
Szanse zdobyCia .. Srebrnlłto Klo­
la" ma kaidy z ezytelnik6w blo· 
nac.Ych udział w konkurli~e, podob­
nie I.k I mntHwoU: uzysk.nl. jed · 
nej % nur6d za or~anlzacj( kon· 
kurau. Imprez .aytelnlczych. lWO­
rzenie :r.espol6w czytelnlC'zych Itp. 

Nie sądze. by r6 ..... nież laeaznanl. 
sle z r@.II:ulllmlnem konkursu stano­
wić moglo jakąś ..... ażnieJu" prze­
szkOde. 

Natomiast bez wlękuych doiwiad· 
czeń z/l~łI pracę organl7..aIOrz.y 
"Olimpiady czytelniczej" - druRlelo 
powatne.ll:o konkursu ctytelnlcze,o 
na tnajomołć literatury :r.wiązanej 
:r. oowll.niem I ro:r.wojem Polski Lu· 
dowej, 

Or.ll:anll.8lorem .. Olimpiady c1.ytł'I· 
njczej" o tel wlaśnie oroblem.tyee 

, ,.. nr I-' 
•• 

I" 
" J \,j 

Inicjacja jest okresem pr6by 
wItrzymalołci. • takte okresem 
~zt.a1cenl •. W t,.m c:r.asle pod~jl 
sIę mlodzld licznym prObom I tor­
turom (np. okalł'czenlal. któ~e 
s,mbollzujll; Śmi~rt I powt6rne nol­
rodzenie, :r.wi"zane 2: nadaniem no· 
\'Ił'IO imienia. Qltru In[cjacjl prze­
znaczony jest. lakie na upoznanie 
młod%/ety :J, mitami, obrzędami i 
trad,clą plemienia. Ttdclą te i o I 
obrzc:du jen wiec wtajemnlcZł'::II" 
chlopca w zasady tycll dorosiJ.'ch. 
przy,otoWln!e 10 do spelnił'nl!) 
w,.znaclonej mu roll w tycIu ,ru­
P1 spolectnel. Obrzędy dojrulośC'j 
końcir.4 Ilę zwykle uczlII;, połllc.zo~ 
z tańcllmi i łplewern. Obncd,. t, 
od,rywalll watną rolę społec'l:ną 
(przygotowuj" młodzld do życ;a 
samodzielnego) oraz reli,ijnll 
( ..... drataj4 Ją do przestrzelania pa­
nulll;cych w ,rupie norm religij­
nych). 

P.mh:tam final ublejl:loroclnego jest Związek l\lłodzldy Wiejskiej 
konkunu "Złotego Klos,,". Qd[jyf "'2: tym że glówny c:Iętar pracy or~ 

.:1f on w r..:.ańcucle. Wbrew pOcząl- ranlzacyJnej I propuandowej .oad a 
,\ywym obawom o Je,o lOs" 'wzbu- na powiatowe I /ilromadzkie ogni­
dzll zainteresowanie, ktOre prze- wa tej ornolzac;l. 
szlo naJśm[elsze oczekiwanil org.a. Oc:r.ywUcle. te przeprowadz.,nle 
nl:r.ltor6w. Ucustnlczyło w mm "Olimpiady" bet pomocy blb[lotc-
21.300 clvlelnlk6w 7 ealel{o kraju. karty byloby sprawą praktycznie 
w tym oJlromnll. wlckuoM: czylel - niemołllwą. Dlatego t. uznilniem 
nlków wiejskich, LaureatkM losta1a nalety powitać fakty nawlll;zywania 
Marc!.nna Forn,~lska autorka .. Pa- ~c151C!J w.p6lpracy między blbllo:e­
mletnlka Matki. Z powodu złes:n !~.ml poWiatowymi I zurzqoamt po-. 
stanu ulrowla nic mogla nr7ybyć wlalow,ml Z:\lW. 
na UrocZYltoM: wrtczenlR tc! 1.1,iZ-
CJ;YtneJ nagrody . .,Złoty Klos M przy- Ozlekl tej współprac,. podsla,wo­
jlll w Jej Imieniu rOwnld jeden z we z.jldy konkunu dOlarl.' ju:r. do 
fllRrodzon,.ch _ Wojciech 2:ukrow- szercgu bibliotek g~om.dZktCh. Tam. 
Ikl gdt.le to leszcu me nast.ąpllo . kola 

. ZMW I biblioteki i!rom;ldzkie wln-
WłrM wyr6tnionych wÓwc1.a, . 

ksltlliek l.nalaz1y lic r6wn1et; .. I(on- ny Jak IlIJRybctei zllooozflać ezylel-
O"~, ._,_,... S, I I. , W ,od~ ników z listą ksią:~e:" konkurlowych 

WłrM obrzęd6w lotembt,c:r.nyeh 
• ze:r.e,61n, w.g, _pełnialII obrzęd,. 

poiwlecone tyciu I cz,.nom przod­
k6w - zaloi,c:Iell rodu. W eusle 
tych obnęd6w lud:r.!e przebrani za 
zwlerzetl totem owe, za pomocą 

t"ńca, łplewów, recytacji ocItWII­
naj, ezyny przodka - tot.mu. U­
rocz)'ttojcl te pelnl\ funkcję wy_ 
chowawcz~ I kntałcIIC\, w .wym 
calokntalcle dajll dor .. t.jll~l 
młodzlet)' nlezlll; lekcję popular· 
nych naule przyrodniczych., opisu­
jll; bowiem tycie %wlerz,t. pod 
których polt.cl, wl!ldrowlły nie· 
Id,.. btot)' bolk!e, tyj\CI w CZII.­

lich pIerwotnych. 

Totemizm Jelt nll,l, u.troju 
w.półnot,. rodowej. 

Społeczeństwo plerwoltle ty ill;ce 
we w.p6lnocle pierwotneJ, ,roma­
da łud:r.ka, to dzieciństwo ludzko· 
!cL Oddziałując na pnyrpdę czlu· 
wiek op.nowywał j\ za pom~ 
wytw.rl.lnych przez Ilebie narzę­
d:tl. W ten spol6b rozwij. ł lilii sam 
człowiek, rozwiJlło się spolee:r.eń­
,t .... ·o. Wraz z tym ro%wl)Jem zm:e· 
nlaly się stOlunkl lpołeczne. zmie­
niała .1111 ŚwladomołC. Zmieniało 
się I odbicie tych .tOlunk6w w 
śwladom06ci ,poleczne' - wierze· 
:111 reli,Hne, Istotnym elementem 
jllilZej :r.mllny b,.lo powstanie WiR' 
,no;c[ pryw.tneJ, • wraz z nią i 
połeczeń.t.... kllsowe,(). 

W wyniku tych przeobrażeń 
-mienialI) się pakcie rł'II,II. Wiele 
elemf'nt6w wierzeń I obrzc:dów tv· 
'emistyczny('h przetrwało do dziś 'ł,' 
la k zwanych rell, lach wybzych, 

Op:acowal: 
ST. R YBARSKl 

"J .. an s w y .. ' I I 
kleKo, .. Polsk. Plast6w" Pawia Ja- oraz t relfU 11m nem. 
sienic" .. Ur:r.ąd" Tadeuna Brezr, Mo" je otr'l:ymać bad! !II biblio-
"Córectka" Wojciecha Zukrow- tcce powlato ..... e i • bądt w Za~ządtie 
skieRa. Powiatowym Z:'IIW . 

Z !lezby pletnastu zaproponowa· Zaudll; "Ollmpl.cy c:~ytelnicuj" 
nych w kcmkursle autor6w naJbar- III; ellmlnacjł'. Eliminac je w kolach 
dziej popularni w wl)jewMztw;e ZMW. które w czasie dySkusji nad 
nes:r.owsklm okazali III:: Roman przeczytanymi kllątkaml wylon[, 

o LI MPIADA CZYTELN I CIA 
Turek. MarcJanna Fornalska. 51.­
nhllw Wn:ocItkl, Ster.n Rodak I 
Sondan Czts:r.lr:o. 

"Zlot)' K1os" stał sic konkunem 
popullrDJ'm zwlaucll w'r6d W· 
telnlków wleJ5klch. Opinie o kI~t· 
kach, Jakle czytelnicy c:I nadesł.li 
wraz z kuponami konkursowymi la 
w wielu wypadkach 11ktur, wręe..z 
pa$JonuJ~c~. Recen.zow.U przeclei 
ksh,tkl chlop!. gospodynie domowł', 
~merycl, ludzie nlepr7.ywyltll do 
pl6ra I mlooLlei s:r.kolna. IlJtoooszc 
I nauc:z,.c!el~ ... 

l oto m.my KONKURS 
.• ZLOTY KLOS DLA 
T W O R C Y, S R E B R N Y 
DLA CZYTELNIKOW" 
PO RAZ DRUGI, 

W Iym roku lisI. k.ndydat6w do 
"Zlotelo Klosa" powleks:r.yła Ile o 
;:>ięc:!u I wyn05i lącwie dwudzlulu 
aulot6w. Nie powinno być więc. w 
odr6inleniu od roku ubleglelt'o. trud­
ności :r. wytypowaniem z td liczb,. 
trzeC'h książek do lej nagrody. 

A otl) lista kslą1rk ubiega;ąc,.ch 
ii~ o nlłlrrOde .. Zloti"IlO Klo~a": 

l) Wlady.law Bronicw"ld - Poezjt> 
wybnne: 2) St.nisi...... Rynard 00-
browotlkl _ Wiune I peonl.ty: 3) 
Stanl.law Wy,odtkl - Pamh:tnlk mi-

d:r.letlec[u naJlepszych ~yteln:k6w 
n. ellmlno.c,le g romadzkie. Zwy· 
eh:zcy Iych ostatnich bIorą udllal 
w elimlnacj.ch pOwl. towych. N. 
tym w zasad tle kończy sle rollor· 
,anltac,.Jna Zwłazku l biblioteka· 
rr)". ZwycleJ!CY ellmlnaC'U powiat~­
W)'eh wnm, udz!.ł w og6lnopol­
sklm tlocle młod%leł.y w Wanu· 
wie, idzie uCltłlnlczyc bo:<Ią w cen­
tralnych konkursach I Imprezach 
cz~lclniczyC'h. 

W chwili obei:nej "działają" jut 
komhje konkursowe Olimpiady, któ' 
re .,rz,J[otu·A zestaw,. literatur,. 
Itonku~.owej. W k a t d y m z e­
st.wie, który nlllety 
p r 'I: e c ~ y t a f. b y w z i ą e 
udz iał w konkursie 
znaJd. uje sie sześĆ po­
z y c J l. Oczywiście muszą to być 
tytuły dO'~epne w bibliotece Ira' 
mad:r.klej. kslę,arni. k$ll\tkł. ktore 
na za ;adzie wzajemnej wymiany 
mO'ą by~ dostarczone bibllotckom. 
Cd ,prawnego roz ..... ląz.ni. telO 
Drobiemu zalety bardzo duto. 

Lista proponowanych do przeczy­
lan[a kslątck je_.! dlug" I wynod 
.,onlld 80 p!)1.ycjL MysIe. że przy 
..... uy~tkich zmmych mi klopOtach 
z k'.~Kozbloramj bibliotek ftomadz­
ktch, nie powinno być trudności z 
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GOS WI~GEJ? 
wybraniem jedncjto lub dwu telta­
w6w kslażek. 

Oto przykładowa U.ta ar.ełclu 
ktilltek: 

l) Jeny Andnelew.kl - Popl6ł l 
d iAment: 2) M.reJann. ~'orll.lIka _ 
Pamiętnik MAtki; 3) Jan Gerhard -
r..uny w Bieszc:udacll; łl Ewa Curie -
M.,I, Curie: li) Mlec:zy.law Moezar -
BIorw,. walki: 8) Pawel Jasienica -
Pol,k.- Plastow. 

Wszy,tkie I)Owyi.ue pozycje uka· 
zaly sle w Bibliotece Powszechnej. 
nlekt6re z nich mają PO 'tllka n.­
kładów i nie b~zl.e chyba trudno­
Icl z udostępnieniem Ich czytl!!lni­
kow!' Podobnie jut :I wieloma In­
nymi kllilikaml. 

Podstawowym zadaniem. jakle lwi 
prU<! or'::lnLtatorlmł .. Olimpiad,. 
czytelniczej" jest ueroka popula­
ryucja literatury Dwudzlesł.olecla 
PRL. 7.adanlem ZMW jut nie tyle 
dyskusja II uyteln!clwle w ogóle. 
ale tworzenie zespOlów czytelni· 
czyclI. przy'PBru.nte bIblIote· 
kom gro!l'1I1zkl'tl nowych czytelni­
ków, wytwarzanie nawyku cz.y· 
tania. 

Jak wykazuj. badania. młodlld 
po ukoiu.'uniu szkoły podstawowej 
bl'rtI1.o c~sto traci koniakt z k~iąt­
ka, bib!!o!eka. czyta znacznie mniej 
n it w szkole. Spora liczba tych mlo· 
dych ludzi. !Zesnulo- slcdemnasto· 
latków jest w z~rw. Konkurs sta­
wia sobie z.a ct! pol'vskanle czylel· 
nlków wśród tej widnie !truoy lu­
dzI. Po:z:yskanie nie tylko na CZIlS 
trwllnl,l kMkursu. 

ery ai~ to uda? 

Z ,Jtarą, 

JERZY L Y~W AłiSKI 

ALIANCI 
R I n k I e m obudzill'm 5i~ 

rześki, chwyciłem mauzera drwala, 
pleć \ztuk- amunicji i runylem w 
las. Chciałem .penetrować okol! c~. 
zorientować si", w nIej I na wszel­
ki wypadtk z,naldć sobie Inną kry­
j6wk1:. Włóczyłem lie Drawie dwie 
Rodziny, li wreszcie wr6cilem 1'11 
~kr.j lasu. SpOtkałem tam zdysza­
nego czlonka plac6wkl') z karabl· 
nem w teku. 

_ Szukalem cie! Od silMy Huty 
Krzeszowlkiej jedzie w nuzym kh.'· 
runku w6z z jaklmli umunduro­
wanymi lud:tml. Obok wozu ma ­
!Zeru le eskorta. 

Pt<!em wskoczy lem do chaty 
drwal. aby dal mi wh:cej .munl­
dl. OO;'.lem dw:iKl , II'~ci. pleć utuk. 
a d:r:lodek wYluplal r. sieni 7-
struJowy rewolwer aUltrlackl. Ka­
ulem mu uorzedzlć meicz.n.n wio­
ski I 1.bl!bj~cych się. Cdyby oka­
zali sle NiemcamI. bedt z placów ­
kowym szedł na Ich b'lach I ostrze ­
lamy Ich z lasu, kiedy wyjada na 
lakI. Kuity lr: .jac poblt,l!lem do la ­
su I razem z plac6wkowym tU5ZY­
lIśmy Ikndem obok dro.ll:!. T .. k prze­
u.llśmy prawie dWI kilometry: po 
czym ooloiyliłm,. się w Jt'ęstwl n !e, 
czeka Il'1c na wóz I eskorte. .. 

Wreszcie nadjechlIII. brnqc ko­
lami w ji{lcbokich plnzc7.ystvch ko­
leln.ch. Pod_unemm:v ~Ie hIlle l. a~y 
or:z:yjrztł: sie jad.cym. Na wozIe 
bylo suiciu mf'żczyJ:n. Obok \Vozu 
szło trzech. Nlewatpllwie czterech 
jadąc"ch było umunrlurow.nych, Ile 
kolor mundurów nie przypominał 
unlform6w niemieckich. Zaczl!1iśmy 
czolg.ć sle wśród mch6w i pOszy­
cia, zbliżając sie do dra,!. Tak, z 
czterech umundurow.nych dwóch 
mlelo uniformy ,talowoszare. • 
dwóch plaskowobrątowe. Wszyscy 
byli bez cupek. Co jest u licha 1 Po-
5~Ć .iedląte,O z pistoletem maszy­
nowym obok \Votnicy wyd. I. mi słe 
dziwnie znajomi. Czyłb,. to by] 
Stach - "Kre t"? Obok wozu ma­
nerow.' w,-sokl bareM'lty chlop3k 
I)r:z:ypomlnający .. Malego". 

- Alei tik. to nasi - nepn,Jem 
do pl.c6wkowego. - Wychodzimy 
o.a drpgq! .I ..... ~ .. 

Po dłwJII b,.liśm,. pn~ nich. 
Krótkie r.dome orzywltanle I '~ra­
um" sie do sJedzllcych ni wozie. 

- Sklld ci Dua1:erowlt? 
- Prosto z nieb •. 
- Jak to? 
- Ano spadli dzU w nocy. 
- Nic nie rozumiem ... 
- Przeclei to An«lIcyl 
- Ar\.lfllc,. tu. w las.ch bUcoraj-

.kich? Jakim sPO~bem? 
- Wldmz, wc~raJ w noc". to 

jest z dwudziestego trzecle~ n. 
dwudzlnle,lfoczwarteco kwietnia ro­
bili znut" r.dzieś kolo Lublin., Pod­
c~u lotu do Poliki dopldl Ich n ie­
miecki m"mwlec nocn,. I u5zkodzl1 
silnik, Z upsulym silnikiem doko­
n.1I zrzutu I wraCIII do bu,.. Mu­
sieli .Jedn.k ctZymusowo ladow.ć. 
Zrentll m,. nie zn.my j ęzyki an­
«iellklelo I niewiele motemy sle 
dowiedzieć. Podobno ty mówiaz po 
an,cleilku? 

- TAk. mów!e trocht. • 

NIE' tracąc c?asu odwróciłem się 
do wozu. 

- Are )'01.1 Engtish? 
- Yes, w~ IIre _ odpowIedzieli 

radośnie wnyscy czterej. _ Do you 
sj)eak Ełl$IlIsh? 

- 1'\ Illtle bit _ odpowiedz.illlem. 
- Jedziemy do wsi _ powiedzhll 

Stach. - Sildllj z nimi na WÓz. 
Poprosilem placówkowego •• by po. 

bieli przodem i uprzcdzil dz.iadka 
i innych. fe lo nieNie"n(,Y, Iccz An· 
elley. 
Zbli:k" J ącv się wóz deka wie oll:lą­

daU wychodzący z ukrycia miesz­
kańcy \.\\ela. Furmanka wJechala 
n. podwórze drwal •. 

o o o 

_ C:r.v wam c.z:ego potrzeba? -
zap"t.lem na wstl:p1e. 

- Chcielibyśmy się umyć l. jdli 
moina. ogol!t. 
Znalazły sie iyletkl. mastynka i 

mydlo wyciągnięte z mojego chleba­
k •. Po toalecie gospodor :r. :r.abH kurl:. 
wrzucil do garnka. wyclllj;tnąl chleb. 
masło. miód I butelczynę:. Goście 
rzucili sle na jedzenie z hicie w.l­
c:r.ym lpel,.tem. Pochlonell wszystko 
blyskawic:r.nle. wychlltneJi swoje 
skromne zapasv papierosów I w klę­
blich dymu dov.rÓdca samOlotu u­
ual: 

- Wyda je mi się. te jesldee po!' 
skiml parlyzanlam!? 

_ Tak. przyprowadzI! was tu~j 
szef nasze i dyweuji. "Kret" (wska· 
::~lem na Stacba) ora z jego lud:tJ.e: 
"Ted". "Maly" 1 Adllmczyk - pre­
zentowałem. po kolel - Ja jestem 
George. partyu.nt. członek le ~ne,o 
odd~ia lu Bcde wanym tłumaczem. 
jeżeli pozwolicie. 

_ Naturalnie! 
- Na u&le pozwólcie ladat sobie 

klik. pyt.ń. 
- Pyt.j. prone. 
_ Klm jesteicie I jak sie nazy· 

w.cle? 
_ Jestem Thomn Storey. War­

rant OWterl), pilot I.molotu Hali­
tlX, I lo mol koledzy I c%lonkowie 
zalogl: staruy sieriaot StAodlint -
nawlg.lor, dc.riant K een - mecha­
nik oraz .fertanl Hughes - strzelec 
pokładowy. 

- Czy lo J-:.l cała zalolC'? ' 
.. .. ....L Nft. bylO n .. Iledmiu. Kied,. 
~Iero rotkaz opusttze,nla samolotu. 
'w,lk.klw.1I po koleI. Co stało lię 
:1 renia. nie wiem. 

- Opowiedzcie o wan,m locie I 
wypadku. 

Thomas Storey. Tomm.". j.k (o po­
tem nazwalijmy, roZPDCZ4ł swoją 
opowiełć. 

_ Latałem ,iui przesz10 tny lata 
Jako pilot. Brałen~ ud7Jal w walkach 
o Wielka BryianilI, latalem n. szla­
kach arrykańsk1ch •• oltatnlo .tarto­
wałem z bu włoskJch, robiac zr.zuty 
partyr.antom jueoslowiansklm I pol­
skim. Członkowje m ojej Zllo~ lą 
równld doświadcwnyml lotnikami. 
Tat(ł) mil na sumieniu Idlka ze­

strzelonychl samolotów niemieckich. 
MalutkI. tkromny Taft nie WYIEI.­

dal na bohatera I wszYlcy P!'l,..lll­
d.IUm" się mu z podziwem. Tommy 
clIlIn.! dalej. 

- W dniu ~2 kwietni. olrz.ymal~­
my udanie dokonania. zrzutu w ce­
lu OUlatZonym llCl.bA 1'109. 

lot. MICHAL KOPEC 

• 

- Gdzie to mialo być? 
_ Na północ od miastIiI Lajblen~). 
Wldz.c nane zdziwienie, pilot 

wyclągn_1 map!: drukowaną na jed· 
wabiu i wsk ulI palcem na znaJorr.e 
mluto. 

Mó.! czteromotorowy Halit .;)! 
prze.:r.n.ClOn,. do :r.r:r.utÓw byl uzbro· 
jonv w ~zterv sprzetone karabiny 
muzynowe, umieSZClone w ogonll'. 
Stanowisko ~tneJea g6rneao było 
wymontowane. aby w ten sposób 
podnieśĆ zdnlnolt zWl~kuenlll ła · 
dunku. Załadowano mi na pokład 
okolo dwudziestu zasobników z bro­
nią a ute.tnlltyczna. amunicja. munou· 
rami I II:} waośc! a. 

Wystarlowall.śmy w tym dniu pOl· 
nym popołudniem z lotnllka w oko­
liC)' Urlndlsl. Lol odbywał sie w kie­
runku p6lnocno-wschodnlm. nad 
Morzem Adriatyckim. JugOllawią i 
CzecholOlowacja. Nad CzecholłowacJą 
znalazłem sle wieczorem I tam za· 
at. kowal nas nOClny m'yśUwlec nie· 
mieckl. Ostrzelał maszyne I na j­
pfólwdopodobmej uszkodził silnik w 
pr.\\}m skrzydle. który potem prze­
stal dzi.l.t. Zae::alem nurko ..... ał:. aby 
umoillWić Taflowi ostrzal I obron~. 
Tart ostrzell ..... ał sl~ jak mÓll:l i p:,u­
ploszyi myś!lwCJ. Mimo de,('k,u po. 
stanowlłcm kontynuować lot aż do 
celu i wykona.ć otnyman(' zadanie. 
Szybkość man}'ny zmalnllł ! ,ZacU! ­
lcm się obawiać uszkodzenia prz('· 
wodów paliwa w pra ..... ym skrzydl:. 
Gdyby naWCt umilkł dru.c i .ilnik. 
ale w lcwym skrzydle. mlalem sun­
se dolecieć do cełu I wrócić do bazy. 
Uu.kodzenle natomiast nastl'pneco 
silnik. w prawym 5kr:z:yd!1!' pozbawi­
lo mnie J.klchkolwiek nan~. 1>ozo­
stalbv wówczas tylko skok ze spado­
chronl'm. POltanowilem leriećoatroi 
nie, wolno. mimo ryzyka opótnlenla 
lalu powrotnego i pr::l!'lotu o św:· 
cle nad terytorium CzechosloW"f'lł i 
Ju,osławll. Niestety. bedąc nad Sa~ 
nem napotkałem gesle Cl'lmurv bu· 
rZQ,We l musialem nabrać wysokości. 
Pn:emeczylem uszkodzon. maszvne, 
alc mimo to dotarliśmy nad cel. Syg_ 
nały *wlctlne przy,otowano zgodnie 
z moj. Inltrukcjl,. Po ::Identv!lko· 
w.nlu rozpocz,alem zrzut ł wysiałem 
na ~.mle ws:r.ystltie u.łobnlkl. 

SpadOChron,. rozwtnę:ly sle prawi­
dłowo, a \Vasl partyzanci otrzymali 
bron. Byla już p!erw.u w nocy. Roz 
PQCJ:lłlcm lot powrotny. M1n.lem Lu· 
bUn likierowałem maszyne na po­
łudnie. K ilka minut 11 Lublinem za­
cz,,1 ml .. :r.dychać" następny prawy 
silnik. Nie było wll.tpliw06cl. że UJ::· 
kodzono mi przewody peUwa. Mia· 
lem niewielka WYlokołć . która tta­
ralem sle utrzymat. Mau.:rna metr 
PO melrze traciła na wysoko'cI, prze 
chylahc sie na pra ..... 1I litrone. Slara· 
lem .Ie dotrzeć jak naJdalel na po. 
łudnle w rejon, wielkich I .. ów. 
gdyż wiadomo mi było, te tam dzia­
łaj. dute IrUpy partyzanckie. 

Z daleka z.r.vlowll. Ile watua 
rzeki. MIalem na wysok04c1omlerw 
tylIlIC dwidole metrów l Wlal doić 
Inny wiatr. Nie moglem wyrównać 
rnas7..Ytl.v .ni zupełnie wytracił: szyb­
koki, Id,.l wówa.u runellbv*my w 
dół. Zdecydowałem d.ć rozkaz do 
tkoku. Dochodziła lI:odzln. druKa. 
PUYJOtować sle do skokut 
UstlwJlem maszynę w g6rę rze4d, 

wl.tczaJlle automitycznego pilota. 
Zalota wyskakiwalI. pojedynczo. 

r..dowalUm,. .. na las". Maszyna 
skosem zeSzła Ul las l :z: hukiem ude-
n.ylo w łll.kęS). c.d.n. 

o o o 

!) Wsi. zor,anbowan. w POdzlerrllu 
>,ollldlt,. ,Irnlloay tUb pt.eówkl, Człon_ 
ko .... l.. pl.cow .. k byli ~broJ"nl. pelnlU 
wa.ly, ~hronl_c wid pud bandyt.ml 
, """n.:"-.J1I~ pned .k,·Ja",1 "lomta~klml. 

z) Chor_ty w RAJ'. 
31 I'.",w\.ko Walijf;'Zykbw. edYt. TaU 

Hluthu) ~hOdrlł KwalII. 
4) LUbUn. 
II M.1"r.y IludnUIlem I sn~n •• obok 

wlOl T •• n0Jl6r •. 

.Jer,,. L,iwaiiłkl 1.nan,. Jut mi. 
1 0~"lkonl klłllliek ~ .. sw"j pluw· 
,."j pubUllldl ,,001 WItlok. 010 
Czarn.J EIster,." - opowldcł ° 
formo\ .. anlu alę w R1.U1.owle I 
",alklcb s NI .. muml oddsls16w U. 
pulku piHbot,. 11. dywlljl Woj· 
1iks Pollk ie,o. 

Pl ..... Kwlljuny Jut I RZUKOW' 
5Juy",n. od Id. Prud wo.lnlj pra' 
~uJe n. budowie Huty ,,SIalow. Wo 
I .... I pa5l.ępnle w ,.mym •• kla­'Ii... Podcus okupaoJi po muo, 
"'ych .r1!IIztowaolaell w InlC.-". a.. 
,t"klj:te p!'led (estap. OpUIZCU' 
S~low. Wolę I walu" 'fil 001411.· 
11'1 putrullcklm. ullbJ.orm w.Iej 
ekolluob. Odd:o.1&1 ten nlwl.lu.l. 
konlakt" • pol.ko U<lIlecklm 
,dd'll.lem dowod:o.onym pr.,,", MI_ 
IIolaJI Kuplelr.l",. - "illuebę", , 
klor"m pn .. pNlWHU klika .kdi. 

W IN4 roku piinie.\n), aulor 
"Od WI. loka do CI.mej Elliu," 
odl.luje do ,:&t.b" p • • tYłlnekl",o 
do Kijow •• Zn:ucon, • ,rupij 
.k~lk6w rad .. teckich w rejonie 
Kupal watOlY w Jednym :o. od· 
dll.I'w lI(frupow.nla Jeneral. SIU' 

kajew ••• nut(pnte r .nn)' pru· 
d,len.1( pnu Blun .. dy. w ki". 
runku frontu 010 .woieb. \\'fan do 
Stalo.oj WoU , ,dale Jntenl. 1144 
r. 1,lu.a .Ię 010 woJ.k., 1)oII.J .. 
pl'lydllal do Ila~S<lnuJljceJ w Rle· 
IlOwle n. dywiaJl. , ni" Idale na 
front I w.lcl,. u.d N11". 

Obeeale .J .. ny l.yiwańlkl mi .... · 
k. w Wan .. ..,I... Jeco plan,. 
h~·bc .. lo kll.ik. ..Wier.-b.ml 
Karpat" pojwlęco .. a CPo$I"n p.rly­
I.n~klm, kl.ór. wkrótce pllw!nna 
wY.l66 " druku ora~ hi"łka "Plo. 
mlenne ol'lIte łJuly" _ nen o 
81aloweJ Woli. 

PubllkOWll11,. przCJ. IlU pierwn,. 
Irll,ment w'JI<Imnlen p .. I)'une· 
kicb o działan iach nlO Z:.!>lnlu I w 
1a~cb bił,or.l,,;lilr.itb p;)<,'b1l<ld I p~1 
e,. .. Wlueblml Kupal". 

Filmy dla klubów dyskusy,nycil 
('nod Irzeml lnluj1\cam! obUdow.1 w W .. s,awle Ijll'ld d,.lku.)J. 

u,. klulIOw flhno"yeh. Atmo.fu. ob . ad była dOK mIno . .. "' •. "uw· 
,llwlelde ;;G-tyli(cJ.lleJ nt.ny mUoinlk6w X MUl!, poilvh:e::1 wieI .. 
u,,·.,1 kry.,.so ... t .c~rll;1lrowemu, w Jaklnl ""aluh ~ę liluby. 

Ceni r. ' . W,naj,pu Fi !raów pnerwall \\~v.nll .. ukuP! ł!IJo"'" pnI'. 
~nllC1.onyeh ... )'IIInole dl. DKP-6w. Dod ajn,y. te tlImy tl' R1a11owll, 
nlljl.t;lolnit'j ... I."1 cz(ł6 .eptr lu :r.ru IIlub6w. Dyl Y tv bowiem vOJyej" 
o dui, .. 1I ",alor.ch •• Iy.tynnych, ",llcll118 010 kalc&M\I uhvnr6w 
Irudnych. 

O.ta.lnlc. NICIeIn ,. 7""' ''Id KInematollam . klerujlje ~!ę tNllklł o .OZ· 
wóJ k ultury I przJulołO ruehu klubow .. ,o, po~tanowll IVlnO\l lii "". 
ku,,. fIIm6w dl. OK P"' .... W ten Ipol6b Jenne w tym fliku kluby 
oluymaJ"I kltli.n .... le nowyell pollycJI. Jednoc.dnle dodera6 bę"" 
da DKf'-6w film y poliki .. Dotyellua. bowiem obowhll>IUlll Hobll", • 
.... d ...... mJiI kt6r .. J klubom nie WOlnI; było wyi ... iella! Illmbr;;l 
pelskleb. aby nie l.ml,id ... 6 ... I"n .pOtI6b frekwtncji w kin.rb. 

WnYltke ",.k:r..uJe n. to. ie ta ctnna InloJlIIywa k ulturalna. 1.k.1 
J ... I rucb klubow", będzie .Ię nld.I rOlwljaó. Ju~ lo wlill'\, ponlfiW • 
• ueh DKF·ó", 1acz"na Ilę roznt"a' n" mIle mlej~cowo.icl i ofirodkl 
.IIbotnlcze, odrrywaJ"IO t.m 'Iezelólnl .. donloltlj rol( . Clęslo od do­
bre,o film u prow.dzl dro,. do za\ntcre"'l1I' . nl. ' Jtfirlllur~, ruulyk"l. 
rl .. t"k~ . 



.bo, ł 

Na wprost 

OCtUI,oUei. nie ma"" nic Jlruciw ­
ko wuelklemu ClIHOl'amenlu :tupo­
łom .. tradOW1fm - necz zrozumia­
ł«. ~Iił "ł na odpowiednio wl/'o­
kim po:to"t1!. - odwiedZ4JqCJ,fm na­
nłI toojlw04ztwo. Clutl/mv .Ie Ddll 
do na. pnvjdcUajq :r: Awidą plo­
,enką, !(u'eem ('%v aktualnvm .ee­
niemI/m fartem. ""le coraz czę­
IN; .lc zdarza, ie .ZW, "or"onl:olo­
nv", c:-u1i klerowfflclI a.dminutra­
c:vjna - ll114n.owl tllch zupolów, 
tDprow4dzaJq m.todll PTOCll bud:q­
c. wltl. z(UtTleteń, nie ma;qce nic 
w~lne"o z kulturą obslu,,1 wtdlo. 
Kupezq ttlpolaml, handlujq kultu­
"4 to 'PO'ó/) bllltO.Jmnlej nie kultu­
TaIn". A .uob.erWOWaTU! ollalnlo 
fakty ka,ł4 udertvc:! ruJ. aloTffl, prze­
.Ir.uc nałwn.takó~ kt6rzll dają dę 
nabierać. 

lmpre,tarlo to./.." {mi mll.łlt impre­
zę Tozaflnowoć, ,tp rzedawać na niq 
bUdll w,tępu ws:/:I/ltklm, kt6rZll 
chci.llbt,! .peJdakl obe;rzec:, Za du­
żo % tym zachodu, a dochód nie%bllt 
p ewny, zwłałZCU1 pdy %Up6l nia po­
.lodCl runwi.k ko!owllCh ~konaw­
ców. Tateł .pIllC1ar%ł l"adzą .obie 
zupełnie Inac%e;. "Ob,kakujq" po 
prOl!u zakłady prllcy, ,p6ld%ielnie, 
UTZ"fdy, h"lytucje I ,pTZ"eda;ą Im­
pre%lI - ;lIk to .ię m6wl: na pniu! 
l nie byloby w tllm nic d:iwnego 
gdyby ta tronaokcjCl nie było po ,,1"0-

.tu k lomliwą niejednokrotnie zachę­
tą do zakupu im"rezy, lub leż ,tro­
n.niem ... 

Nte t4k d4wno bawił w woJe­
w6dztMe rzuzow,kim zup61 " EI­
.rody" IUbet,kle; % programem pt. 
.. Brawo, bi,"1 Owuem %upól bar­
d:o mil y, na oa61 Z-Mn. nazwuka 
Wllkonawców, ala ... 

Tupet organizatora widowni ugo 
ze$polu _ wprost niupo!ykollll. mó­
wlqc jak nojdelikatnle;. Powolujqc 
,ię na "rurótne wplywy • .tI:G/ujqc 111-
łulem redaktora pewnego poc:ytnego 
w krajU tllpodnlka. ów pomy.lowy 
impruario potro!il tak za,ug .. roWot 
preze!6w r6tnllch !póldzielni, dyrek­
tor6w i pnewOOnlczqcyt:h rad ta ­
kladowych, te ci ta p lenlqdze prze­
znaczone na prowadzenie dzlałalnoJ ­
ci kulturalno - ołwiatowej w~ró r' 
zaroI1\, dllneao %aldadu procy - wV­
!łtlpllwaJi. kompletlI biletów nil im­
brl!':ę, któ ra - jak p ropogotqal im­
pre~ar lo - mlala blIc ... namacalnllm 
et,ktem post!l7vwieri XlIl Plenum 
KC... Cz', :najd;:i e kloA lepsl"\l 1It­
gument?! 

W .amym tulko JaJle ten .. do,­
konalu propoglltor" ,pruda l iii ... 7 
' p"!kto.kll. 1\.1. In. Spółdzielnia lnw(l­
lidów zap/ad /a Zll Imprezę 7.500 z," 

Z a ml4rllmt Sodomu" jut kolej-
" nq opowiddq o wlp6lcze.mllm 

Niemcu. POlltkujqc .ię dojć .en­
.aclI;nq fabulq, chdalcm dać wizeru.­
nek Lego, co motna by nazwać zbro­
dnlq niemieckiej uczci.woi ci. Aura 
tej powieści wlldać Ilę może CZu­
te/nł/wm doJc po11uro, o ,",wet 
wręcz "upiorno". Sądzę. że loka wla­
inie je.t Tzcc;:zywl.to,k!. o której pl. 
'Illem. Jut to bowiem 'wilIt bardzo 
namięC1ill. w któTllm toczlI ,ję walka 
mlędzlł PlIchq i pokorq, p!lmięc lq j 
,u~lenjem; iwilH dUlZ"nll i męczqC1l. 
Akcjcl tej pow!eJcl wcz" .Ię w kra­
inie wlelkleao grzecnu przeciw 
ludzi oA::I, a wl/sokle muru te} oblę­
żonej twierdzll zClmuk4j4 uczciwUm 
droaę do pogodzenia sie % WI'1!1111m 
sumieniem" - plsw Andr~ Szczy­
piorski w nocie do swej najnowszej 
powleśd (w)"d. "C~telnik" stł". 228). 
Ow świat. w którym toczy się wal­

ka pnmlędzy psmlęclą I sumieniem .. 
owa kraina wielkiego grzechu prze­
ciw lud7.koścl, umiejscowiona gco­
grafcznle. to d%islejsze Niemcy za­
chodnie z boh'1terem powieJci JOIl­
chlmpm. rlo\.o;tMem, ae\\,okatem. mle­
Iz'·I\II(" .. ..., jednego z większych 
mla~ t NRF. 

Autor. który więk~zo.łć swej pra­
cy pl~arsklej pośwl~n problemowi 
nlemle!'klemu, kate swemu bohate­
rOWI Pl'U'tyW1lĆ ud ; ~kl obc1ąionego 
sumienia po dwudldestu lalach, ja­
kie miT'ęly od Jego udzlll lu w oku­
pnejl w podbitych krajach. 

Ranny w CZllsle podboju Polski, 
bOh~ ler ów zwolniony l.oslll ł z woj­
ska. W mlpj~cowo~cI Selo - domy­
.łiać liiI" mome,. że je!!1 to jalc,,~ mlej­
scow~jI w JU9,n'łowii - pełni fun­
~e ie radcy prawner,o przy t%W~ po­
VlIt'.r"l~u (a " fT' inbtraton.e wrablone­
~o m!enIA). 1 l/lm. IJ'X!C78S kolacji 
dl" wv~u'yrh funlc~ lo""rlu'lzy. 'lpo­
tykA 'I7.efa ~est~po Hranlbky'eg(l. 
P o ..... ' " .. 1 ",!"'swstwa. wysnce dvstyn­
gO"'iH'el IVyml"nle onl!lodów na te­
mtlt Ufl~"'ku TlI('m;oocklel ~ .. Itlkl w 
oatAtTlłeh lata"h. nad (,r.ym tI ranitz-

hOChsztapler 
Prezu .p6ldzlelnl m6wll później do 
report,,"a: 

- Prz",%edł. przedttawil dę jako 
redaktor, mówil, że to zupóZ % Ra­
dia I Telewizji, powolI/will ,ił na 
poparcie komitetu partii I Woje­
w6d:klego Związku Sp6Idzielnl I n­
wolldów'H 

Ja, l ebka Sp6ld%le/nill In,walldóu' 
zakupiła MęC komplet mlejac na 
wldownL Jednak na Imprezie bllto 
!Vlko okolo 50--60 o.ób, podczlI' gdll 
na aall jest 300 miejac. CzvU - za 
jlldefl hllet wtlkuplonU dla pracow­
nika ,póldzIelni zapłllcono IZ5 :10-
ttfCh. 

POWUU%I/ przl/klad nie led od­
o,obnlon1l, ZjawII" .Ię u na. I Inne 
zerpol" utra.dowe, WII.tępujqce na 
zamówienie ,poIec%ne. a. prO(lramem 
fłO katdV okrdlon1l temll/. Przv Ich 
pomoCl/ PZGS-y, "Ar gedu". '1'61-
dzielnie praCl/ ł sklePIł brantu T(l­

diowo telawi%lllnej oraanl-lujq 
watelkle pokazy modu. obs ługi no­
wOC:-letnego .przftu kuchennego i In­
ne %WUk1e reklomówkL 

O.lotnlo bawll u nil. równlat : e­
,pól o lpecjafnoJd terenowej obro­
nI/ Ilr",:tclwlot>1tczej. lTnpre~arfl) mhJ 
nawet lI.t polecajqC1l program jako 
cłekll~ i z punktu wld-len.1D prob­
lemlltlll" TOP!.. pot"teczny. W ~u­
mie jednak. progrllmem "specjaliltll­
cznl/m" bunajmniej nie bul, a do po­
moCV w drenowaniu aro8ta z nil· 
,zeao terenu paml/llOWl/m orgllnizo­
torom pa.plenllli ludzie powożnl 
i łttueezni. kl6rzll z dobrq myJJq 
chcieli pom6c 10 uerzl'niu kultury 
ł aklUltlnej prob/emlllllkl TOPL. 

I\tówl lię - Tlalwnych nie ,leM' 
Skad więc 1ut Ich Gt tlllu1 A Im­
pruar io - hochuttrp/er polrllf i. Ich 
znalełt. l tnajduje/ 

TEOF l L BA07.~WSK' 

ky szczególnie ubolewa, Joachim zo­
staje Ulproszony doń na pr1.yJęcie. 

Mimo oslrzeień przyjaciela Bos­
ta, iż. jest to człowiek niebezpieczny, 
Joachim wiedziony clekawo~dq, u· 
daje się z ową wizytą, która koń­
czy się upadlającą, haniebną sceną· 
Zmuszon)" do pijaństwa przez Hra­
nltzky'ego I jego naganiaczy, Joachim 
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Jlko %7 w .... oJewbd7\wte powII'llo W 
Ku rylOwee (POW. Lł!ujskl SpoI~~ne o­
lnISKO M,,~yCZ,'~. Nil o\ ..... rc'u W dnł u 
t lut"'lo br. W)'II~pll 6O_OS ... bOWy chór, 
10r,lnloowln)' "rit)' t)'m Ognisku. Chór 

1")'$11011 l towln)'~7.enl .. m zeopołu mu­
l<)'c,o",g" Pllillw.,wej Srednle) Su<oly 
Muz)'cmeJ w Rzeszowie. 

• 
DzlallJ.ee prty PDK W Jdle Kola 

P,,!JICI61 Tutru orl.nl:;uje wYI\~PY te_ 
lir W Imatonk!ch. Ooehody z pnc11I;11 . 
w1c:1'\ nipoly przezniNaJ. Ila fundu .... ob­
chodów e(IQ-l .. c:l1 JIsJI. Jako ph~Twn)' dO 
lej IkcJ I wl'lcz)'1 .tę teipol teatr,lny la . 
IltIIlk.kh kolejin)'. wys\awl~Jąc "SmtcrO 
gubernalorl" _ Kruclkowaklf",o. 

• • 
W dniu t lu' .. ,o br. OIWlrll tOll'ala w 

krooinleflskl lll MUt<!um wystlwa r)'iun_ 
kllw I iMIml~tek po Jani .. Matejcc. warto 
zun.czyć, te Jelll lo Jut Irzc:cla z kole i 
w nlszym wolewbdzlwle (popuednlo w 
RIEI,owte l przem)'ilu) ekSpoZyoj a 
plmtll,tfk, wypotyuonych przel MU­
.eum Narodowe W Ktlkowle. 

• 
w ,Ialowowobkim Domu KulIUt;t 

u)'nn' Jell W)'lil,'W' r)'lunkóW portreto­
wych. Zgro madzono ·u okolo 40 r)'lun ' 
kol" Irl)'s ty mall rzl Ce7.lrego Kotowl­
cu . Te .. me pra~e będ~ WY51lw!one je­
$Z'lH W TlrnobuLlu I MielCU. 

W dniu ł )ut ... o br. zespOI r ~llopaln,. _____________________ ''; I W o)<!'wI>c1ZX1 .. eo Domu Kultur)' ..... Rzeno­
wie. udal liII; ao A,r lg.",to (Wioch)'). ze-
.p61 we.tml" udz.J.1 w ,."sUw,lu Z .... pol6w 
Lu!;low)'ch, o<g" .,lzowln)'m corQcZnle ni 
S)'c)'IU. ,dzle 7.aprezenluje rzenowllkl 
lolklor. Głośno wokół "Ciszy" 

Prasa radzux::ka poświęca wie­
le miejsca nowemu f ilmowi ret. 
Włodzimierza Basowa "Clsza",o­
partemu na wydanej w polsltlm 
przekładzie powieści pod tym sa · 
mym tytułem Jurija Bondarle­
wa. Bohaterem powieści I mmu 
jest były tolnlerz frontowy (wal. 
czący m. in. pod Sanokiem), 
Wochmlncew, który po zakolicze­
nlu wojny, w Jalach kultu jad­
nO-'tkJ, pada ofiarą represji. Zo­
staje usunięty nie~lusznie % par­
tii, nie zalamuje się jednak, 
rzuca studia I podejmuje pracę. 

c-llowiek mu$! WIZII"lko zrobić/ Z 
pi.loletem nie ma żllrtów. Ale ja 
nie wl/jmę pi.lo/etu - oapiql kil bu­
rę i wudobuł broń . Rzucił pistolet na 
fotel. Pójd-liemu do oarodu :zoolo­
aicznego bez tego - powiedziIII. 
- Swobodnie i ochoclo. tebll np~z 
kochllnll doktorek nie mipt żadnucli 
pGTllllW"llch zlud:eń", 

Na jbll isi mu ludzie _ narzeczo· 
na, siostra I Siary towarzysz 
broni nie wyparU się go w cięż:­
kich chwilach. 

- Mocno boli wyrządzona nie-­
sprawledllwośc - pisze o filmie 
Basowa na lamach "Prawdy" 
Ludmiła Pogotewa - nie jest tn 
jednak tragedia, nie dominuje 
w nim atmosferlł rozpaczy l bez­
nad%lejności. Końcowe sceny, 
rozgrywające się po XX ZJeidzie 
KPZR, przen i knięte są triumfem 
sprawiedliwości. 

w recenzji zatytulowanej 
"Prawda w ofensywie" E. Sur­
kow pisze o lIlmowej wersji w 
"lr.wiestlach": - Utwór len w 
lposób dojrzały pokazuje najbar­
dziej trudne karty w tyciu na­
~zego narodu. ulwlerdzaJąc nas 
rar. ~alI1:eft w pl"teltdntlhłu b 'fi~ 

ZWYą!ę1onej sile 'wfelkich""ldea­
lów komunIzmu. 

I IUlelO odb)'11 sl~ w K lęczlnlch w 
pow. r dJ>CZYck lm urOCZY'lośO prEek l7.l_ 
n il do ut)'lku .teInellO kl UbU k.llIt kl I 
prll )' " Ruclt'·. 0 0 Z2 IlPCI br. n' R le_ 
szowuc,)'tnte uruchomi liII; J .. SZCECI dl1-
ue 100 !clubów. 

NI Mjęclu: Mlnzklńcy K.J<;czan ko­
"78tIJ'I lut z nowo uruchom lon .. go klUbU. 

nanlami. Zwolniony. n!l.tychmlast 0-
~USZC7.k !onę I dzieci, posples%nle 
wyje.tdtając do uzdrowiska w AI­
"ach Bawarsldch. Spolkanlt z ta­
jemniczą koo ! et.ą w okularach, o 
której przypuszcza, że mogłaby być 
ofiarą jeio hańbiącego czynu w Se1o, 
spotkal1le z towarzyuem owych lat 
Bostem. długie z nim rozmowy o 

• 
O.tltnlo rz~newsk~ Orkt"lilr" Symfo­

nLezn .. d)'rYB"wa! lo4clnnł .. dyrcktor Fil_ 
harmonII Lubel~kleJ. Adlm NItinek. W 
proSumie uddal "",11:11 50llnkl OlnUtl 
Oamil:ck" _ IIOprlln, w)'kollUJlIC arl .. o­
pClrowr. Jej wylll:P)' ZOIlIa!)' pnylClle 
puez <zenow, "'. pUIlUcznoać blrd~o 5er_ 
d .. cznle. 

Wystawa dzieł 
Picassa 

W par)'skiej ga lerii malarIIw. 
LouL!e-Lelrll o.w~rLIl ,utall w y,IIWI 
n ljnowu)'ch dlld P ablo P icasn. 0 -
bejmułllca 60 obr azów "amllowl,,)'e11 
w elu'u ub1 eł' ych d""~b lal. W ar l o 
podkre'lI~ " Iul ych .u .. ;;y ..... ol""Ó 1111-
lelnle,o ml,lru,. klory prz)',olowu.jll 
ponadto lIa manec ek.po.ycJę w)'ko­
"an)'ch w Iym .Inny m clalie rYl un_ 
łr.titv ..... r~_'~J, ceramik. Olwarll 
.n. 2.0111 1\1 ... W plryl k.lm 1'o1 ..... e "m 
8 •• \lkl Dekorac,.JlloJ. ""'l 

Kr)'lykl hana uska S enlulJumem 
puy}", ll nljllOWI .... dzl e la PiCIU., 
Iwrlc:aj,c uwagę l.wl:usuI ni lerlę 
ulworów, kl"ryeh l e m a lem Jnl "Por· 
w.nle Slbinek" wedlul ł'ouu;"a. 

,,Jut lo dzlela l ule nlyc"nie MObl6l ", 
_ pine j",den I kr)'l ;tków, J. P . erf'­
pelle - kló r e nleUllannle u.skakuJe, 
sld1i .... !a I oClarowuJe jak 'wlęle m! -
,tedunt". (Kt-PAP) 

KRUSZYĆ MURY SODOMY 

ją smak lez. potu i krwi, ale jedyny 
program najlepszy dla kraju, to sie­
dzieć cicho, pracować, odżywiać się. 
Sprawa Hranitzky'ego UlS :.:byt jest 
powatna i rozgalęziona, by ją poru· 
szac, W gabinecie dyrektora poli­
cji padają te .same prawie argumen­
ty, jakimi politycy % NRF, część 
pruy zachodnioeuropejskiej "wy· 
clua" toczący Ilę obecnie we Frank. 
turele proces kaCów z Oświęcimia, 
którym rownld należałby się spo· 
kój. - • .Nitmiec ;: Wllrzu lami ru­
mienia ;elt groinll i komlc-lnu za­
razem, Nie walno cIerpie!! w fum 
krajU! Sm/e!anka do kowl/ ;e.t naj­
leps,um lekiem na niemieckie lI'p!­
r llcj," - dyrektor policji Uumaczy 
Joaehlmowl zeznającemu po prostu, 
11 najbardziej obawia się wy~tawia ­
nla ra.::hunków, klóre dlatego uznal 
wszystkie za przeterminowane. Kra­
mer jasno I eynlcznle mówi o spra­
WIe archeologicznej, o tym, it naj­
większe zbrodnie do~;.onane przed 
dwudzieslu laty, jllko przedawnio­
ne, nalety Ju! na wieki pogrzebać. 

nie ma na tyle sil, "by odm6wlć swe­
mu gospodarzowi, gdy ten prowadZI 
go do "klatki dla tyra f". :tynfy, to 
(·rzy młode uwięzione dziewczyny, 
bezbronne w swym nlellzc~lu 
wtr6d zwyrodnialców. Nagie, % pier_ 
siami centkowanymi od przypaleń 
z papierosów. 

Jest wielka sila dramatyczna w 
tym właśnie Iragmcncle opowieści, 
determinującym w zasad%le los b0-
hatera. Nie próbując pn:ecl ..... stAWlt 
się złu. wybierając postawę b ierną, 
bezwolną, Joachim potomek .tareJ 
mleuczańsklej rodziny niemieckiej 
wychodzi stąd moralnie unicestwio­
ny ...... 1 mimo te wid-lillł U~lIra.źnit, 
te mial ;lIlnll sqd, It dopuncza $i~ 
łajdnctwo. lt naltial obll raczej 
um7'Zet nU: .pako/nle p6jJt do [tgo 
('grodu toologicznego, poszedł ... ". 

Kilt Hranltzky, morderca sprytny, 
intellgentny. nie ZOSl6Wl mu 1adnego 
argumentu, którym kled'·ś m6głb\ 
się broni!! przed osądem jwlata, C7.) 

tet przed pamlflClą wlasn~li!o sumie· 
nia: "Pan .obie teraz m1lśH - ~­
k r%lIkuje do Joochim/l - że bulobI' 
ltI.panlale. "dybym panu 1)rZ1l510wll 
Jlido l et do gZowlI. W lakitj $1Ituacjl 

W Selo, gd%le Joachim oslągmłl, 
Jak ocenia to p6tnlej nleu.tannie. 
dno podlości, hitlerowcy prze:Łyłl 
kilkugodzinny napad dobrze zorga­
nizowanego I znakomicie poin for­
mowanego oddzlalu partyzanckiego. 

Autor opbując ten pospieszny. 
przed jv,'item dokonany sąd na oku­
pantach, wykazuje wIelką %najo­
mość reall6w. pamlęć ' woJny. o któ­
I'eJ pisze we wstępie, li nalety do 
pokolcnla, które prze1ywalo ją Już 
świadomie I nader boleśnie. Są więc 
w Selo członkowie Wehrmachtu. 
gestapowcy. z klórych w obliczu 
niebe-lpleczen~twa momen\ftlnle od­
pada poza bohater~kiego •• 11arodu 
panów'·. Lll5zą ~I.:, krzyczą" g ło~­
nym wrzaskiem usilują dowieść 
swej niewinności. gdy parly7..anel w 
spOSÓb z,adr.lwlaJąco sprawiedliWy. 
orawle te nleomylny odbywają nad 
nimi 5WÓj dorażny -.ąd. 

Po dwudziestu bez mała latach, ja­
kie minęły od lych wydarzeń, na­
czelnik pollcjl Kram!!r, prowadząl' 
~ledztwo w 5prawie Hrnnltr.ky·egc 
I(Ukakrolnie pJ"U'Słuchuje Joachi ma. 
W pier\vszej razie ś l ed"l:twa. Joaehim 
broni się przed jakimikolwiek zez.-

Niemczech z lIt wojny. o dzblej­
uej Ich ojczy:tnle, _ny, w których 
wojenna przenlość wecydowanle 
przewaia CAd leraŻlliejuoJcJą, czy­
u l", domlnuj"cą ponad wlZ)'51kIm. 
konleczno.il: oc:.y.zc~nla własnego 
sumienia. 

Z sy~o, r..dowolonego z siebie 
świata Niemiec zachodnich, które­
go przedstawicielką jest modna ak­
torka Magda Fe~nc, "przygoda" bo­
hatera w górSkiej mie}scowO:5c1 (ko­
bieta, która przed. popularnością U· 

kryla .I~ %1'1 czarnymi okularami, 
tak niepokojąc J oachima), autor 
pl7.enosl ciężar akcji w derę doz­
nań I poczynań bohatera, pragnące­
go obecni!!, nawet i za cen~ utraty 
wolności. zd:ląć z siebie przytlacza­
Jące poczucie winy. 

Jednalde naczelnik poliej! Kra­
mer, do któ~go zwraca .Ię z jaw· 
nym wyznaniem. zmwUl go nIe­
omal do milczenia. ..PIIn ouaa..l -
mówi doń _ p()d&lIka mL pan pod 
rw~ .woje obolple ,umienie, jak 
gdllbll jut nic wlltnlfjlugo nie bil­
la nil tum jwiecie", I chęt przyzna­
nia się do winy unicestwia nikczem­
nym wywodem, te cale N lemey zna-

SpecyficzneJ aktualności ksląi.ka 
Szczypioraklego nabiera w kon!ron­
taejl " o!wlęcinuklm procesem. Za· 
nim przemówili niektórzy oskarże· 
ni, zanim nlektó~ ludobójcy od­
wolani zostali z zajmowanych obec· 
nie wY50klch stanowisk - ac~ol­
wiek ciągle je~zcze .!Ją to wypadki 
sporadyczne - trzebn było ogromne­
go, skoncentrowanego WYSiłku całe­
go postępowego świata, zewań o­
tiar, którym udało się ocalić, naocz.­
nych świadków zbrodni, kombatan­
tów, a taku postępowej prasy na 
mur milczenia, jakim po dwudziestu 
lalach wsp6fcze/inn Sodoma nadal o­
tacza I wylącza spod lUdzkiego osą­
du ~we straszne, ciemne sprawy. 

Motna pn;ypuszczać, li doktor Jo­
achim sl.Ukając.y drogi do pogodze­
nia się z własnym sumieniem, w 
Ulcrodnlch Niemczech rządzonych 
przez wielki kapitał, długo jeszcze za 
murami Sodomy pozoslanie samot.­
ny. 

\\) dall \\' )' d a w"ici'N P ' UOIU "Nowl"y RUIJ;QWlklc" _ JlSW •• Prua", Adru ndakcJI: Au.zło .. . it I Zeromłkielo ł. TlletOD)'1 fldaUot &aCHla, 4111, ... tU'CI nd.kłall l1aculDclO tiU 
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